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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  16. Czerwca .  — W a n d e r e r  donosi  jako rzecz pewną,  ze 

za poś rednictwem Austryi  wkró tce  nastąpi  zgoda pomiędzy rossyjskiin 
i angielskim gabinetem.

1 r i e s t ,  16. Czerwca .  —  P o iz la  z Indyi  przy wozi następującą wia ­
d om ość :  P ow s t ań c y  chińscy zdobyl i  Nanking  i Kiangfu.

Układ poko ju  z Birmą jeszcze nie podpisano.
P a r y ż ,  d. 16. Czerwca .  — W i e lu  polskich o ficerów wvjeclialo do 

Ko ns tan tynopo la  celem przyjęcia s łużby w wojsku fureckiem.
M a r s y l i a ,  16. Czerwca .  —  Dziś p rzyb y ł  statek p a r o w y  »Egiptus« 

z Kons tan tynopo la  i p rzywoz i  ztamtąd wiadomości  z 5. b. m.
Admiral  Dundas  opuści ł  z flotą angielską Maltę na dniu 8. b. m.  Li ­

czne wojska tureckie pospiesza ły  ku Dunajowi.  S zko ły  wojskowe  u z b r a ­
jają. Sk arb  jest pusty.  Nie p rzysz ło  do zaprojek towanej  pożyczki  12 
mil ionów franków.  W  Konstan tynopo lu  wierzą w u trzymanie  pokoju,  
między ludem widać g roźne usposobienie przeciw grcckićj  ludności.  Re-  
szid basza podobn o  zawiadomił  posłów zagranicznych,  o now veh  kon- 
cesyach udzielonych chrześci janom.

K o n s t a n t y n o p o l ,  6. Czerwca .  —  Pełnomocnik wołosko multan-  
ski Aristarchi wyjechał  do Wi edn ia .  P or t a  daje pa t rya rchom greckiemu 
i armeńskiemu p rzychy lne  przyrzeczenia .  Zakładają tu obóz  na 10,000 
wojska.

B e r l i n ,  18. Cz erwca .  —  Naj.  Pan  raczy ł  nadać :  szefowi d y w iz y j ­
nemu przy rządzie Wscho dn ie j  F landryi  L. van de Walie  w G eń t  i b y ­
ł emu profesorowi Dr .  Bcrcht  w Koblenc  o rder  orła cze rwonego  czw ar ­
tej klasyr.

B e r l i n ,  dn.  17. Czerwca .  — Sprawa  turecka dotąd nic poruszyła 
się na k r o k , mimo pogłosek zatrważających.  Armia rosyjska nic p rze ­
szła dotąd P ru t u ,  a angielska i f rancuzka flota zbl iżyła się tylko do Dar -  
danelów.  Dotąd casus belli nie nastąpił .  W e d ł u g  układu z 13. Lipca 
1841 obowiązała  się por ta  pozwol ić p rzepływać  przez Dardane lc  wszy ­
stkim hand lowym okrę tom i zamykać je wszystkim wojennym okrętom,  
jeżeli sama nic p rowadzi  wojny .  Gdyby  więc por ta  pozwol i ła  choć j e ­
dnemu okrętowi  wojennemu f raucuzkiemu łub angielskiemu p rzep łynąć 
Dardanc le ,  natenczas b y ł o b y  to wypowiedzeniem wojny  Rosyi .  Ćzyl i  
więc stoją floty pod  Tene do s  lub w zatoce Besika wszys tko  j edno jest, 
pokó j  E u r o p y  przez to nie będzie zagrożony.  Porta  w wydane j  osta­
tniej nec ie  swojej  powiada ,  że zbroi  się do obrony ,  ale niema nieprzyjac ie l­
skich zamia rów przeciw Rosy i  i chętnie na no w o zawiązałaby z nią p rz y ­
jacielskie s tosunki ,  gd y b y  nie wymagała osobnego  t raktatu gwaran tują­
cego p rawa i przywileje greckiego kościoła.  Chętnie  chce u t rzymać i na­
dać przywi le je  chrześcianom,  na mocy  konccsyi ,  ale nie na mocy traktatu,  
bo  z t raktatu idzie p rzymus ,  parcie z zewną t rz ,  a do tego znać się porta 
nie może,  bez u t raty swej niepodległości .  Konccsye  te b y ł y b y  objęte 
i i rmanem.  ( hodzi  więc tylko  o formę ,  rzecz samą por ta daje. *Z wielu 
st ron dają się s łyszeć głosy,  że obsadzenie Księstw naddunajskich ze s t ro ­
ny  rosyjskiej  nie pociągnie za sobą wojny.  Tymczasem wiemy,  że t r ak ­
tatami za w aro w an o  wspólne obsadzanie Księstw naddunaj skich,  g d y b y  
się lego pot rzeba okazała,  j ednost ronne więc obsadzenie  przez Rosyan,  
me p rzysz loby  do s kut ku na mocy  traktatów,  tylko na mocy przewagi’ 
tego ostatniego pańs twa i Indepenr lance Belgc ma niesłuszność,  gdy  dFn 
ut rzymania  poko ju  żąda ,  aby  E ur op a  przez szpary  pat rzała  na to o b s a ­
dzenie księstw i nie l iczyła żołn ie rzy tam wkraczających.  G d y b v  E u ro p a  
poszła za tą radą,  natenczas niep‘ozosia łoby nic innego,  jak zasie»nać 
rad dyplomatycznych  z Petersburga.  J  J ,x> 4

Itossya.
P e t e r s b u r g ,  7. Czerwca .  —  Domniemanie  powszechne ,  że Ro sy a  

od uroszczeń poczyn ionych  do por ty w żaden sposób nieodsląpi i s ia}0 
się w tych dniach pewnością.  Rozsl rzygnicnic dotyczące gabinetu tulaj- 
szego niezalezało bynajmnie j  od pow ro tu  księcia Menżykowa .  T e n ż e  
wywiąza ł  się z zadania swego  ku zadowoleniu  ca ra ,  t rzymając się ściśle 
i list ru key i jego i działając według ich osnowy.  Książe wysłał  hrabiego 
Nessel rode do Paryża i L o n d y n u  z oznajmieniem,  że car  od żądań swoich 
nieodstąpi.  No tę  w duchu  p o d o b n y m  przesłał  książę M en żyk ow  z O de ss y  
do  por ty,  po  o t rzymaniu tu ztąd nowy ch  inst rukcyi .  Aus t rya ,  powia-  
dają,  chce pok o ju ,  ale z Rosyą  d łoń  w dłoń  pos tępować  będzie.  Pogłoski  
o  u iepewnem braniu  się B runnow a i Kisselewa niemają zapewne  podsta-

' VJ> gdyż  wszyscy posłowie rosyjscy odebra l i  ins t rukeye,  a b y  gabiuety 
dotyczące o postanowieniu  tulajszego,  we względzie żądań postawionych  
zawiadomili .  Wi ad o m o,  że obe idwie ,  F ra n cy a  i Anglia,  niczego bardzie'j’ 
n iepiagną,  jak uniknąć wojny .  Włnśnio dla tego R os ya  środkami ogól- 
nenn poi ty na korzyść chrześci jan zbyć  się nieda.  Żąda aktu obowiązu­
jącego we wg ędzie grecko p rawos ła wny ch  p o d d a n y c h  tu reck ich,  i w za­
daniu tern wyt rwa  F  o ty  angielska i f rancuska mogą się zawsze w Ar-

nkn" l 828  od*w t l ‘ bf na{,,w id> 10 Ilie pows trzyma  równie  jakw oku  1828 oo wydania ro zka zu ,  a b y  wojska jej ekzekucy jue  w po ch ód
ruszyły.  Zbliżenie się armii rosyjskiej  w yw oła  zapewne  w Bulea ryi
Serbi i ,  Czarnogórze ,  Multanach i W o l o s z c z y z n ic  usposob ien ie  W r e
por tę do uległości zmusi.  Przynajmniej  tutaj wiele na to liczą ’ T y m
czasem jene ra łów coraz więcej tutaj p r z y b y w a  i odjeżdża.  P rzyjechal i
tu jene ra łowie :  b r yg ady  karabinierów Czyrkow i korpusu  g renad ie rów
Nippe:  odjechał , :  do Mińska książę Radziwi ł ł ,  do  M o skw y książę Men

S z u m s k i ,  U rusow , K r o . e A

i jenerał  adjutant  l i u d b J r g ' " 6 '™<l-t , u i .>“ui orm"  " - ' " " ' i  D o k u d o m k i

—  U ka z  cesarski  rozporządza ,  że nauczycielki  p ry watne  i g u w er ­
nantki  z p r ow m cyi  nad morzem wschodniem na przyszłość żadnego pa­
tentu i żadnej  koncesyi  o tr zymać niemają,  jeżeli poprzednio w egzaminie 
Złożonym znajomości j ęzyka rosyjskiego d o w o d ó w  n i e z ł oż y ły .  R o z p o ­
r ząd zen i e  !o nab i e r a  m o c y  p r a w a  po u p ł y w i e  j ednego roku  a b y  tym
pozostaewTćZe P°  ro ss j  jsku nieu,nicU> czas do nauczenia  się j ęzyka  tego 

„  Królestwo polskie.
v> a r s z a w a ,  10. Czerwca.  — Je ner a ł  porucznik dowódzca  2go ko r  

pusu Paniut in powróc i ł  z p od r óż y  swojej  nad Bug i do Lubl ina,  gdzie 
w interesach s łużbowych pojechał .  W y j a z d  jego dał  po w ód  do pogłoski  
z a w cz es ne j , że j enerał  niezwłocznie z korpusem swoim Polskę opuści .  
Aaloga wojskowa  kraju tego niemoże by ć  osłabioną nim reze rwa  k or pu su  
gicnai  ierow lub kiirabi 11 i erów (u dotijd wyruszy .  Je ne ra ł  fu rye r  udał  
się o armii na P od o lu ,  a j enerał  porucznik Sch i lde r  znów pojechał  do 
i P o d o i '  Z u t rzymywać  ma komunikacyą z wojskami na W’o lyn iu

—  Lekarz  sztabu j eneralnego armii czynne j  wyjecha ł  do Kijewa.
n  - , . .  Francya .

a r y z , n. 14 Czerwca .  —  L  Brest  donoszą ,  że lam dwie fregaty 
p a t o w e  P o m o n e  i Caffnrelli i dwa okrę ty  l ini jowe Hercu le  i Duguescl in 
uzbrajają.  W  Lionie było 150 maj tków w drodze  do Tulonu.

Nowszych  nicinasz wiadomości  ze w sch odu ,  tylko P a t r i e  d o ­
nosi z Jas sy ,  że tam na dniu 3. C z e r w c a ,  komendant  korpusu  p ion ie rów 
rosyjskich,  pu łkownik  S te rnów p r zy by ł  do Aingi na lewyui  b rzeg u  Pru tu .  
Domyś lano  się więc,  że wkrótce Rosyan ie  Prut  p rzekroczą.

— C o n s t i  t u t i o n n c l  zadaje sobie py tanie ,  na czem chce rosyjski  
gabinet  uzasadnić zajęcie księstw nadduna jskich?  W  ostatnim traktacie 
zawar tym w Balta Liman roku  1849. na lat 7 ,  wyraźn ie  w a r tykule  4 
zas t r zeżono,  że nowe  zajęcie księstw nadduna j skich  tylko może  nastąpić 
'jV , ,-Utek ważnych w y p ad k ó w ,  które w y dar zą  się w tych księstwach.  
Jeżeli  ma naslgpić po do bn e  obsadzen ie ,  natenczas oba mocarstwa mocne  
są w yk o na ć  to zajęcie równocześnie ,  a w żadnym pr zyp ad ku  n icpowinno  
wejść do księstw nad 35,000 wojska.  Zachodzi  więc py tan ie ,  na jakich 
umowach  chce Rosya uzasadnić zajęcie księstw naddunajskich.

— A s s e m b l e e  n a t i o n a l e  i C o n s t i l u t i o n u e l  tw ie rdzą ,  że hr. 
Panin minister cesarza rosyjskiego nieprzybył  tu do Paryża  z misyą d y ­
p lomatyczną ,  ale tylko celem odprowadzen ia  swej żo ny  do w ód  Vichy.

P a r y ż ,  8. Cz erwca .  —• (K or. Cs.) W  miarę zbl iżania się kur ye -  
row wiozących z Pe te r sb ur ga  decyzyą cesarza Mikołaja w sprawie o d ­
rzuconego  ul t imatum,  uwaga publiczna w Paryżu  okazuje się coraz czu j ­
niejszą i niecierpliwszą.  Toż  samo dzieje się w Londynie .  Na giełdzie 
parysk ie jsk ic j , każda choćby  najnierozsądniejsza pogłoska ,  robi  spadek 
lub podwyżkę  papierów.  W c z o r a j ,  na kwandrans  p rzed jej zamknię­
ciem,  giełda spadła w s k u t e k  pog łoski ,  że cesarz F ra n cu z ów  powołuje 
pod  b roń 100,000 wojska.  G d y m  wieczorem mówił  o tej pogłosce j e d n e­
mu korespondentowi  f rancuskiemu,  on zdziwił  się i par skną ł  od śmiechu. 
1’okazalo się,  że on sam puścił  tę pogłoskę dla zażar towania z j ednego 
meklera i że mekler  jej uwierzył .  Ws zys tk i e  dzienniki  f rancuskie ufają 
w pokój ,  ale dzienniki r ząd owe  rozumują iuaczej  u i i  rojal istowskie.  
C o n s t i t u f i o n n c l  n az y w a  moskiewskieui i  dzienniki  1’U u i o n  i P A s -



%

s e in b lie e n a t i o n  a le  dla lego ze rozumują lak jak J o u r  na j de F r a n c -  
f o r t .  Dz ienn ik i angielskie wierzą w pokó j z p rzyczyny  iż ambasadoro­
w ie  angielski, f rancusk i,  austryacki i pruski oświadczyli się p rzec iwko 
ultimatum ks.' M e n ż y k o w a , ale A s s e m b l e e  na t i o n a  I e rob i  dos'd s łu ­
szną uwagę, ze oświadczenie to nie jest dowodem, aby cztery mocar­
stwa razem z sobą t rzym a ły  i że w razie w o jny ,  Austrya i Prusy staną 
na stronie Rossyi. ' Rossvanie zakładają się ciągle że cesarz M iko ła j  mc 
ustąpi; Francuzi' zaś że ustąpi. Ostatni mają w pamięci list cesarza M ik o ­
ła ja  pisany do jenerała O r ło w a  po b itw ie pod K on iah , w k tó rym  by ło  
powiedziane: -trzeba się cofnąć i wstrzymać z zaborem Stambułu, w oba­
wie aby nie stał się zdobyczą tak wątłą jak zdobycze Ann ibn lowsk ie-. 
T ak  Francuzi jak  A n g l ic y  są przekonani że cesarz M ik o ła j ,  wiedząc iż 
Francya i Anglia  z sobą trzymają, od łoży  swe pro jekta  na później. T r z y ­
manie się F ra n cy i  z Anglią jest ściśle tutaj komentowane. Zdaniem wie lu, 
lo rd  Palmerston oświadczył się pierwszy za coup d ’etat dla tego że miał 
zapewnienie i że odgadł że Francya będzie trzymała z Anglią w  sprawie 
wschodniej. Sprawa ta, rozpoczęta przez Francyą i na gruncie re l ig i j ­
n y m , znalazła opozyeyą w  dziennikach angielskich i oziębłość w Foreign 
off ice , ale skoro w skutek kwesty i p ro tek to ra tu , przeszła na drogę p o l i ­
tyczną, znalazła poparcie całej Angli i.  Jeżeli Auglia i Francya pozosta­
ną w  zgodzie, zdanie jest ogólne, że Rossya niczego nie będzie mogła 
dokonać. Są osoby które gniewają się na portę , że w tej chw il i  rob i 
obietnicę powiększenia p rzyw ile jów  chrześcian. W  przekonaniu ich p o ­
dobne obietnice będą uważane przez p rzen ik l iwe  ludności pó łwyspu  tu ­
reckiego za t r y u m f Rossyi. Rzeczone osoby radeby aby porta miała minę 
działania niepodległego, i aby tym  sposobem podniosła swą godność na 
wschodzie. Na p rzeko r ich życzeń, Journa l de Constantinopole nadm ie­
nia u rzędownie o ob iecywanych  p rzyw ile jach  i o uw iadomieniu o nich 
cesarza M i k o ł a j a .  W id a ć ,  że T u rc y a  jest przekonana, iż ty lk o  tym 
sposobem może załagodzić Rossyą.

Francuzi p rzybyw a jący  z B e l g i i  w iele mówią o zbro jeniu tw ie rdz  
belgijskich. Tw ie rdza  Mons, górująca drogę żelazną, ma być tak staran­
nie uzbrajaną jak gdyby  wojna by ła  niechybną. L ’Union i 1’Assemblee 
nationałe rozwodzą się nad znaczeniem jakie ma dla F rancy i małżeństwo 
księcia brabanckiego z arcyks/ężną auslryacką. Rozumowania ich są tern 
mniej narodowe im bardziej są ro ja lis fowskie. C o  do nieporozumień 
między Austryą a Szwajcaryą, te są bliskie zakończenia.

Pozbawienie gw ardy i  narodowej paryzkie j wart merowskich dało 
powód do rozm ów  i nic więcej. W  ogóle gwardziści są radz i,  że nie 
będą przepędzać niepotrzebnie nocy na wartach. Zresztą sprawa w scho­
dnia odwróc iła  Paryżanów od myśli wolności a zwróc iła  icli do myśl i  go­
dności i wielkości F rancyi. Na takiej przemianie zyskuje w idoczn ie  N a ­
po leon 111., ale jak  zawsze zyskuje g łównie w op in ii  klas niższych, mniej 
s tronniczych a więcej narodowych.

Marszałek de St. Arnaud w ró c i ł  do P a r y ż a  z obozu St. O m c r ,  po 
dokonaniu  różnych manewrów. Mów iono, że pow ró t  jego został znaglonv 
sprawą wschodnią, ale by ła  (o pogłoska bardzo wątpliwa. O bóz  satorski 
oddaje się ciągłym ćwiczeniom w o je n n ym , w  k tó rych  będą brać udzia ł 
z  ko le i wszystkie d yw izye  armii paryskiej. Ogólne jest zawsze p rzeko ­
nanie, iż jeżeli nic teraz to później, Napoleon I I I .  bez w o jn y  się nie 
obejdzie.

Cesarstwo b y l i  w h ipodromie. L u d  p rzy ją ł  ich głośnemi ok rzyk i .  
Cesarz ma ogłosić w kró tce  dekreta regulujące noszenie krzyża legii ho­
no row e j i dckoracy j zagran icznych, k tóre mnożą się dz iwnym  sposobem 
•we Francy i.  Przechodząc po ulicach Paryża można być  pew nym , ze na 
dwudziestu mężczyzn spotka się jednego dekorowanego. —  Cesarz ma 
także urządzić po l icyą  departamentu Sekwany. Po wsiach mają być  mia­
now an i komisarze po i icy i  okręgow i, k tó rz y  mają mieć rozkaz trzymania 
koni. W  mieście komisarze po i icy i  dostaną osobne b u d yn k i,  przy k ló  
ryeh stać będzie warta. Sierżanci po l icy jn i  mają być  zreorganizowani 
na t ryb  angielski. Cesarz dał w  tych dniach pensyą 1200 fr. córce jene ­
rała B isson , k tó ry  p o ło ży ł  zasługi za czasów cesarstwa, a pensyą 2000 
fr, pannic C orne i l le ,  pochodzącej z famil ii  autora C yda . U w o ln i ł  także 
trapistów od op ła ty  18,000 fr. z ty tu łu  podatku sukcessyjnego.

Paryż c ichy i pogodny, ma ciągle dużo cudzoziemców. Hotele są 
przepełnione. Bale ogrodowe idą w  najlepsze. O ppozycya  nigdzie się 
nie pokazuje. G łoszono onegdaj, że odebranie gw ardy i  narodowej w art 
merowskich z rob i zaburzenie, ale każdy śmiał się z takiej pogłoski. Stan 
m aterya lny Francy i jest w y b o rn y  i idzie ty lk o  o to ,  czy sprawa w scho ­
dnia go nie naruszy.

Jenerał rossyjski T r e m b i c k i  o trzym a ł rozkaz opuszczenia Francy i 
za to , że przedstawił się cesarzowi jako adjutant marszałka Neya , k iedy  
rzeczywiście eskortował ty lko  jako  p u łko w n ik  bagaże marszałka w  re j ­
teradzie r. 1813.

t a  f i l i  a.
L o  n d y n ,  d. 12. Czerwca. — Przy końcu a r ty k u łu  jednego rozb ie ­

rającego kwestyą wschodnią, powiada E x a m i n e r :  -obecnie nieułega 
już  wątp liwości na jmnie jszej, że zwo lenn icy  domu O r leanów  w prasie 
i  poza prasą głośno i wyraźn ie  po stronie Rosyi stanęli. Ponieważ dyp lo - 
macya rosyjska szczęliwem zdarzeniem właśnie teraz w L o n dyn ie  organu 
żadnego, k tó ryb y  uroszczenia jej pop iera ł,  nieznałazła, przeto udała się 
do dz. des  D e b a t s  i znalazła tam przy jac ie la i pomocnika. Z  ła tw o ­
ścią dopatrzeć można w tonie słynnego dziennika tego, że orleaniści teraz 
Ang li i  za zbrodnią poczytu ją, iż się z Francyą pod jej rządem teraźniej­
szym łączy, nawet gdzie o taką kwestyą żyw o tną  chodz i , jaką jest w y ­
ratowanie Konstantynopola  z rąk Rosynn. Zdaniem ich pow inn ibyśm y 
raczej Europę wschodnią Kozakom przekazać, aniżeli się jak bądź w po­
l i ty k ę  wspólną z Bonapartem wdawać. T a k  przyna jmnie j sądzą orleani­
ści. Tak iem u małodusznemu podporządkowaniu wszystkich interesów 
w ie lk ich  i wszelkich zasad pod względy czysto dynastyczne oprzeć się 
pow inn iśm y. Z  u ieprzychylnoscią naszą do rządu obecnego w Francy i 
n igdyśmy się n ie la i l i  i zdań naszych w tym względzie n igdy też nieco- 
fn iem y. A le opozycya  nasza niemiała n igdy  nic do czynienia z jakiem- 
ko lw iek  zamiłowaniem do jak ie j pewnej dyunsty i we F rancy i  lub gdzie­

indzie j. Rzeczy te lud dotyczący sam U siebie załatw ić pow in ien , a my 
niemożemy mu w tein dawać przepisów żadnych. Zgoda Angli i  i F ran ­
cy i  jest niezbędną dla u trzymania równowagi europejskie j. N iew idz im y, 
dla czcgobyśmy ręki nawet jakiego Bonapartego ująć n iemieli,  k iedy
0 rzeczy tak ważne chodzi. Jedną z niezachwianych zasad Napoleona 
pierwszego by ło ,  że Rosyanom przez Dunaj przekroczyć, pozwalać nie- 
trzeba. Zasadę tę w obce przesilenia teraźniejszego utrzymać, jest dla 
nas rzeczą nieskończenie ważniejszą, aniżeli p rzyw rócen ie  jak ie jko lw iek  
dynas ly i upadłej we F rancy i ."  Tenże sam dziennik zawiera rozm owę 
zmyśloną pomiędzy carem M iko ła jem  a hr. Nesselrode, ułożoną przez 
W a l te ra  Savage Landora. Nastawanic na niepodległość T u rc y i  jest 
w  niej z stanowiska p o l i ty k i  rosyjskiej wystaw ione jako pom ysł najuie- 
rozsqdniejszy.

L o n d v n ,  d. 14. Czerwca. — Posiedzenie izby  wyższej d. 13. b. m. 
Mark iz  o f  C lanr icarde: Pozwalam sobie zapytać się mego szlachetnego 
p rzy jac ie la , sekretarza stanu spraw zagranicznych względem wiadomości 
zamieszczonej w  M o n i t o r z e  niedawno, która jest bardzo ważną. W ia ­
domość la do tyczy  wydanego rozkazu p o ł ą c z e n i a  się f lo t  angielskiej
1 francuzkie j na morzu środziemnem, zbliżenia się do Dardanclów i dzia­
łania wspólnie według danych iustrukcyi przez rządy właściwe. P rzy ­
znać muszę, żem tę wiadomość w yczyta ł z w ie lk iem zadowoleniem i ż y ­
czę sobie z całego serca, aby się potwierdziła. (S łucha jc ie ! S łucha jc ie !)  
Nie wchodzę w pytanie, czy te ins trukcyc dawniej pow inny  b y ły  być 
udzielone, rzecz tę osobnemu ś ledztwu pozostawiam, ale mam głębokie 
przekonanie, że jeżeli radzcy ko ro n y  naszej z rządem cesarza F ra n cu ­
zów działają w dobrem porozum ieniu i f lo ty  obu narodów łączą się w je ­
dnym celu na morzu środziemnem, natenczas rzeczą jest niepodobną, 
aby przysz ło  do w o jny  w E u ro p ie ,  a gdyby  przypadkiem p rzysz ło ,  na­
tenczas długo trwać niemoże. Ż tego powodu czytałem z w ie lk iem za­
dowolen iem ową wiadomość i pozwalam zapytać się mojego sz. p rzy ja ­
c iela, czy l i  wiadomość ta jest prawdziwą. Karo l  o f  C la rendon : na za­
pytanie mojego szlachetnego przy jac ie la , mam zaszczyt odpowiedzieć, 
że wiadomość’ w M o n i t o r z e  zupełnie z prawdą się zgadza. Po o t r z y ­
maniu tu w iadomości, że książę M enżykow  wyjecha ł z calem poselstwem 
z Konstantynopola  i zerwanie urzędowe stosunków in iędzj '  Rosyą a T u r  
c \ ą  nastąpiło, rząd k ró low e j Jrnci uważał za swój obowiązek dać pe łno­
m ocn ic two lo rdow i S tra fo rd  R edc li fow i do powołania f lo ty  i rozkaz ad ­
m ira łow i Dundas, aby się zb l iży ł  do Dardanelów i tam czekał na w ia d o ­
mości od posła w Konstantynopolu. R ównie  z prawdą się zgadza, że to 
rozporządzenie wydano za porozumieniem się z Francyą, k tóre j rząd 
w  tej sprawie zgodnym b y ł  dotąd z rządem k ró low e j Jrnci i mam o b o ­
wiązek wyznać że i obecnie w lak ważnej kwesty i jak najserdeczniejsza 
z"oda panuje. Posłowie i admira łow ie obu k ra jów  odebrali ius lrukcye 
jednobrzmiące i oba rządy spodziewają się, że ich reprezentanci w  K o n ­
stantynopolu z pow ie rzonych  sobie pe łnom ocnic tw  z rowne'm um iarko­
w a n i e m  i oględnością użytek zrobią. Spodziewają się zarazem, że p o ­
trzeba nie nastąpi korzystania z danych sobie pe łnomocnictw. Słuszną 
u czyn i ł  uwagę mój p rzy jac ie l,  że tą drogą udano się z pow odów  
ostrożności, celem rozwiązania trudności na drodze poko ju , czego sobie 
rząd J. kr. Mości z całych sił życzy. K a ro l  o f  D e rb y :  Zechce nam szł. 
lo rd  w ym ien ić  dzień, k iedy ins trukcyc owe przesłał admirałom? L o rd  
C la rendon : nicmogę daty podać, stało się to albo (ego samego dnia, 
k iedy  wiadomość do Angli i  nadeszła o w y jeźdz ić  księcia Menżykowa łub 
nazajutrz.

Podobna interpclacya i z podobną odpowiedzią nastąpiła w  izbie 
niższej.

W ło c h y .
Izba deputowanych w T u r y n i e  przy ję ła  dnia 7. Czerwca 95 głosa­

mi przeciw 11 p ro jek t do prawa u łożony w duchu um iarkow ano w o lno - 
hand low ym  we względzie zmiany ta ry fy  celnej.

Aufslrya.
P r a g a ,  d. 11. Czerwca. — Odstawienie na pensyą ki lkunastu na­

szych na jwyższych u rzędn ików  sprawiedliwości z pow odu niemiłego 
uwoln ien ia  w procesacłi po l itycznych dow odz i w yraźn ie , że w A us lry i  
odtąd sędziowie rów n ie  dobrze jak urzędnicy administracyjn i ukazem 
z posad usunięci być  mogą. Prawo w ięc, według którego to jedyn ie  za 
w yrok iem  prawnym  nastąpić pow inno , jest rzeczywiście zniesione. 
W zbu rzen ie  z pow odu zdarzenia owego jest nader w ie lk ie  i powszechne, 
a zwłaszcza w kołach czeskicli okoliczność ta wrażenie g łębokie sprawiła. 
Pomiędzy wszystkieini szczepamislawiańskiemi jest Czech najkonsekwen- 
Iniejszym i najtrudnie jszym do przebłagania. P rzym io ty  te łączy  on 
z w ie lką sztuką udawania. M y l i łb y  się zatem wielce, k to b y  teraźniejszą 
spokojność i apatią, jaka się już nawet w  zabiegach l ingw is tycznych nie- 
ob jaw ia , brał za delerminacyą i uległość. Godną uwagi jest, że od nie­
jakiego czasu N iemcy czescy starają się porozumieć z Czechami. N a tu ­
ra ln ie , ucisk wspólny, jaki uczuwają, s tronnictwa zwaśnione godzi. 
Stawiają opór narodowości aus lryackie j, w którą zcentralizowani być 
mają. Panuje też pomiędzy nimi n iezadowolenie z pow odu zan iedbyw a­
nia icli interesów materyałnych. Czechy, p row ineya Austry i  najwięcej 
trudniąca się przemysłem i najobfitsza w produkta , licząca ludności pięć 
m i l ionów  ma dotąd ty lko  jednę jedyną kole j żelazną, a ta jeszcze do 
tego w łaśc iwych obw odów  fabrycznych niedotyka, ale ty lko  do połącze­
nia sto licy z północą i południem służy.

W i e d e ń ,  8. C z e rw c a .—  K o r .  a u s t r i a c k a  podaje następujący 
drugi a r tyku ł  o W ę g ra ch :  "U ż y w a n y  dawnie j w Węgrzech system opo- 
dafkowańia nosił n iewłaściwie nazwę podobnego systemu, połączony 
b y ł  bowicir. ze wszystkiemi wadami jakie obcemi być  pow inny  dobrze 
urządzonemu systemowi podatkowemu. Na czeie jego znajdowała się 
zagnieżdżona w dawnej kons ty tucy i wolność od podatku szlachty i sta­
nów  u p rzyw i le jo w a n ych ; nieuniknionein stąd następstwem przeciążenie 
części mieszkańców obowiązanej do podatków daninami, podatkami i po­
winnościami osobisfemi najrozmaitszego rodzaju. Stan laki by ł  natural­
nym  w yp ły w e m  właściwego składu publ icznych urządzeń w W ęgrzech ; 
gdy jednak w  całej ucyw il izow ane j E urop ie  dawno pod tym  względem
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nastąpiła zmiana,  i wolna  przedtem posiadłość obłożoną została w r ó ­
w n y m stopniu podatkami ,  wykazała  się również  dla W ę g ie r  nagląca p o ­
t r zeba przejścia podobnegoż  procesu przeobrażenia.  Sp o wo d ow a ne m  
to  zostało nie tylko przez  sam bieg his torycznego rozwoju  s tosunków 
gr un towych  i ziemskich w  cywil izowanych państwach Europy ,  nie tylko 
przez  względy ogólnej  sprawiedl iwości  i powszechnego d obr a ,  ale n ie ­
mniej niedostateczność ówczesnych form adminis t racyjnych kraju nakn 
zala niezbędnie o tworzyć  obfi tsze niż dotąd źródło dochodów krajowych.  
W  rzeczy samej żywotne  to pytanie wielekroć podnoszonem b yw ał o  na 
zgromadzeniach pub licznych i sejmach jeszcze przed r. 1847., ale zda 
wal o się prawie  n iepodobnem doprowadzić  je do ostatecznego rozwiąza ­
nia,  z p o w o d u  stawianych mu zawad i przesądów.

Rządowi  aus l ryackiemu należy się zasługa,  iż p ie rwszy  zaprowadzi ł  
w Węgrzech  racyo na lny  system podatkowy,  g łówny  warunek kwitnącego 
rozwijania się ma teryalnych  interesów i pomyślnych ekonomiczno  po l i ­
tycznych s tosunków'  Rzućmy przedcwszystkiein badawczym wzrokiem 
na rezultata nowego  bezpośredniego opodatkowania  ziemi. W  obec  
niezmienionych s tosunków,  wartość ziemi winna była zmniejszyć się 
o ilość nałożonego podatku.  W sz a k ż e  całkiem inacze'j się stało,  n i e tyb 
ko że ziemia nicspadla w cenie,  ale owszem podniosła się więcej ,  aniżeli 
o wysokość podatku ,  a w niektórych okolicach podwoiła  się nawet.  
Szczęśl iwy zbieg p rzyjaznych  okoliczności  uczyni ł  moż ebn em ,  że p rze ­
miana feudalnej ,  wolnej  od podatków'  posiadłości w po ró wn o  opo d a t k o­
waną,  nie tylko odb y ła  się bez przeszkód i strat ,  ale nadto z widoczną 
korzyścią właściciela.  Dowiedz ioną  jest rzeczą,  że tu i owdzie  w kraju,  
dzierżawy p rzynios ły podwójną  ilość dochod u  pobieranego przed r. 1847., 
gdy tymczasem nic r zadko  szczególna umowa w kontrakcie dz ie rżawy 
obowiązu je  dzierżawcę do płacenia podatków,  a tein samem właściciela 
rzeczywiście  od nich uwalnia.

Mamy tutaj na myśli czystą własność ziemską,  nie biorąc na uwagę 
g run tów tak zwan ych  u r ba r ya lnych ,  którycłi  n i eprzewidziana strata nic 
jednego  na chwilowe narazi  szkody,  za które j ednak wynagrodz i  go s o w i ­
cie za prowadzona  już czynność uwolnienia g run towego ,  tak że renta w y ­
nagrodzenia i wzrost  wartości  ziemskiej  razem wzięte w ciągu kilka lat, 
w całości i w ogóle zapewnić  mogą niezawodnie  znaczną j eszcze korzyść.  
J u ż  dziś zaprawdę nie licząc wartości  dó b r  przy sprzedaży,  w y n a g r o ­
dzenie za zniesione powinnośc i  u rba rya lne  w znaczne' j już części wyżej  
są l iczone i płacone niż w roku 1847., k iedy jak wiadomo do bra  w y ­
soko  stały.

Nic da się to zbić, u t r zymując ,  że podniesienie sięjcen własności  
ziemskiej jest p r zy p a dk o w e  i sp ow odo w ane m zostało przemijająco k u r ­
sem waluty i powstałą z tego p o w od u  drożyzną,  a lbowiem ceny dóbr  
w Węgr zec h  podnoszą się pomimo zniżenia agio na pieniądzach,  p o d n o ­
szenie to nie polega na sz tucznem wytężen iu ,  ale skutkiem jest p raw na ­
turalnego r ozw oju  przez ciągle działające siły, przez żywioły  niewstrzy-  
manego postępu i p rawdziwe j  pomyślności ,  k tórych szczególowem w y ­
kazaniem za jmować  się będz iemy w nas tępnym a r tyku le .«

Turaya.
Z K o n s t a n t y n o p o l a  piszą pod 30. Maja. G d y b y  kancelaryn ro 

syjska zfąd odjechać miała,  r eprezentant  Danii  przyjmie p ro tekcyą nad 
poddanymi  rosyjskimi tutaj przebywającymi.

  G a z .  t r y c s l s k a  pisze z Carogro du  30. Maja:  Je d en  z o rganów
rządo wyc h  L ’ l m p a r t i a l  d e  S m y r n o  z d. 27. rozbiera  ba rdzo sp ok o j ­
nie obecne okoliczności  i mniema,  że stan r zeczy nie jest tak s m u ­
tny jak pessymiści  głoszą. Prze rwa  w dyp lomatycznych  s tosunkach nie 
jest jeszcze wojną,  ale T u rc y a  unikać jej będz ie ,  lubo gdy b y  się jej ko 
nieczność okazała,  położenie jej moralne i ma teryalne jest  po t e m u , żeby 
wojnę p rowadz ić  mogła.  W sz e l ako  wszystkie interesa przemawiają za 
ut rzymaniem pokoju .  Dy p lo ma cy a  znajdzie środki do złagodzenia sporu 
nienaruszając godności  żadnego pańs twa ani też nie wymaga jąc ofiary 
z p raw czyichkolwiek.  Ro sy a  nie może wykazać ,  iżby ze s t rony  T u r -  
cyi dany bvl  jaki p o w ód  do skargi ,  a znana jej oględność odradzi  jej nie­
uzasadnioną zaczepkę.  G d y b y  przyszło do wojny,  powsta łaby cata E u ­
ropa p rzeciwko niej. Państwa pośredniczące odwołu jąc  się do mądrości 
gabinetu peter sburgskiego i zamiłowania pokoju jakiego cesarz Mikołaj 
tylokrotnie  dal dowody ,  nie znajdą t rudności  załatwienia sporu  na d r o ­
dze przyjacielskiej  jak to nieraz mieli sposobność uczynić od  ro ku  1830, 
chociaż mniemano,  że huk dział potrafi  j edynie rzecz załatwić.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  18. Czerwca .  — P a n  nacze lny prezes  Pul tkammer  wydal  

na dniu 7. b. m. okólnik do panów landralów,  aby  w s tosunkach admini­
s t r acyjnych powia tów większy brali udział  i nie delegowali  do wielu cz yn ­
ności podrzędnych  okręgowych  komisarzy,  bo  przez to nieot rzymano 
nieraz dobrego  sku tku ,  w p ropozyc yach  rządo wych ,  zmierzających do 
zainteresowania dziedziców w przedsiębiors twach ogólnego dobra.  Ponie­
waż przez to znaczny uszczerbek pows tawa ł ,  prze to  pan naczelny prezes 
a l ryb uc ye  delegacyi ścieśnia l andra tom,  pozwala tylko wyją tkowo u ż y ­
wać komisarzy okręgowych  w stosunkach z dziedzicami i wk łada  na 
l andra lów obowiązek  osobistego znoszenia się i po rozumiewania  z dz ie­
dzicami.

— Z nó w  lozpoczę ły  się r obo ty  oko ło  b r uku  tu na ulicy nowej  
z rynk u  do alei prowadzącej .  C o  gorsza ,  b rukarze  rozbi jają kamienie 
wielkiemi młotami na ulicy,  ob rab ia jąc  je w kostkę do b ruku.  Zląd nie­
pokoją przechodzących,  k tó rzy  widząc pryskające  z wielką siłą kamie­
nic grani towe,  słusznie mają obawę o oczy i ciało,  aby  nie zos tały oka- 
l iczone.  Oprócz  tego komunikacya w czasie tak ożywionym,  jak świę­
tojański ,  będzie p rze rwana  na ulicy najbardziej  u nas ożywione' j ,  jeżeli 
robót  tych n iepopieranych przez wielu ro bo t n ik ów  aż do czasu sposo­
bniejszego nie zawieszą.  S zko da ,  że na raz tyle b r uku  wyłamano!

D e k a n a t  g r o d z i s k i ,  17. C z e r w c a . — W  roku 1853. dnia 10. S ie r ­
pnia ,  pochłonął  ogień we wsi Konojedz ic  kościół ,  większą część b u d y n ­
ków  włościańskich i dominialnych.  W s z y s t k o  z czasem po bu d o w an o  
lub wy res tau rowano ,  lecz świątyni pańskiej  dość liczna parafia konoje-

ułrci ..uicju nyid puzudwimię »  nuscieie pa ra u am y m wieikotęcKim
swe korn e  m o d ły  przed tron Pana Zas tępów przesyłała.  Zawitała na re ­
szcie błoga nadzie ja  dla parafian konojedzkich , ze w krótkim może cza­
sie będą mieć na pogorzeliskach dawnego kośc ioła ,  n o w y  p r zy by te k  
pański ,  do k tórego w dniu wczorajszym po ło ż on o  uroczyście  k a m i e ń  
w ę g i e l n y .  Po  o d by ty m  rytualnym obrzędzie przez Jks .  Klawit tera,  
dziekana foralnego z Wie l i c how a ,  w przytomności  i assystencyi  J. ks. ks! 
Bar t lomiejewskiego z Parzęczewa  i Chodkiewicza z W ie lk i ch ł ąk ,  os t a ­
tni, znan y  powszechnie  w  okol icy jako znamienity mó w ca ,  przemówił  
w tkliwych i do łez wzrusza jących  s łowach ,  do licznie zg ro ma dzo ny ch  
parafian.  Zaiste! rozczulająca to by ła  uroczystość ,  znikły smutne  w s p o ­
mnienia,  r adość malowała się na twarzach wszystkich , modl i twy k o r n e ­
go ludu wznosi ły się p rzed  t ron  Ws ze ch m oc ne g o  błagające G o  o b ło go ­
s ławieństwo do rozpoczętego dzieła i prędkiego jego ukończenia,  b o :  
»JeżeIi Pan domu  nie zb u du je ,  p różno  p racują budownicy«.

Kończąc niniejszy referat ,  dzięku jemy Jmość  księdzu Chodk iewi ­
czowi za Jego  pełną zapału  powiedz ianą p rzy  tej sposobności  mowę.  
Daruj  szanow ny  kapłanie! iż się ośmielamy prosić publ icznie,  ażebyś  
mowę tę,  jako drogi up om in ek ,  r aczy ł  ogłosić drukiem.

Cyrk otymuijski.
Panu  Rentzowi  wciąż się bardzo  dobrze,  powodzi .  Niemasz repre-  

zentacyi ,  gdzieby szopa jego nie była zapełniona widzami.  Nieraz zdaje 
się,  że widzowie boki jej rozeprą ,  taka ciżba nastaje.  Zwycza jna  liczba 
widzów dochodzi  do 1500, a by ły  p rzypadki  gdzie się w szopie 3000 wi­
dzów mieściło. Szczęście mają strusie u jeżdżane przez ma łych T ur k ó w ,  
k tórych gonią Beduini ;  pan  Leon  który wchodzi  jak kuna po drągu d w a ­
naście łokci wysok im,  u t r zym ywa ny m w ekwilibrii  na pasku ;  Chin-  
czykowie  i gon i twy  angielskie.  Na takich rep rezentacyach  szopa zawsze 
by w a  przepełniona.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  17. Czerwca .  —  Pszenica 62— 70 tal. Zy to  5 3 —56 tal. 

Jęczmień 40 42 tal. O w ies  2 8 —32 lal. Olej  r zep iowy 944 tal. Olej  
lniany I 0 |  lal. Oko wi ta  bez beczki  25 tal.

S z c z e c i n ,  17. Czer wca  — Pszenica  bez pokupu.  Ży to  54— 57 fal. 
Olej  r zep iowy 10 tal. Okowi ta  14 tal.

G d a ń s k ,  16. Cz er w ca  — Up ły n i o ny  tydzień dla handlu  zb oż ow ego  
był  bardzo pomyślny.  P r z y  dobrej  ochocie do kupna i znacznym o b r o ­
cie interesów ceny  w Anglii p rzyb ie ra ły  i ostatni pon iedzia łkowy targ 
zamknął  się z uowem podwyższeniem ceny  o 1 do  2  szyi. na kwar terze  
angielskiej i zagranicznej  pszenicy,  szczególniej  w po d rz ę dn y ch  gatunkach.

W  ciągu tygodnia p r z y b y ło  do L o n d y n u :
, . , pszen. jęczm. owsa. bob. i groch, sieni. In. i rzep. cet. mąki.

z kraju kw. 1155. 132. 3162. —  —  5626.
z zagrań.  20,376. 3589.  5970. —  2701.  15,426.

Targi  szkockie ,  i r landskie i wszystkie prawie  bez  wyjątku  prowin-  
cyona lne ,  cieszyły się r ów ną z ,  jeśli nie większą cen p o p r a w ą ,  mimo źe 
się pogoda polepszyła i pod  wpywern cieple'j t emperatury,  wegetacya  
widocznie zaczęła robić postępy.

W e  Francy  i skargi po w sze chn e  na stan w polu.  W  wielu miejscach 
zielska zagłuszyły pszenicę,  ze o zbiorze l edwo mogą myśleć ,  a wszędzie 
na szczup ły  i nędzny  plon ty lko rachują.  — I to jest po w o de m  ciągłego 
i stałego podnoszenia się t a rgów;  zwłaszcza ,  że r eze rwa  mąki w Pary żu  
już do 72,000 centna rów zeszła.

Na naszej giełdzie mieliśmy wiele ru chu ,  p rz y  podnoszących  się c e ­
nach.  — Gatunk i  wyją tkowej  piękności  szczególuą zwracały  uwagę.  Par-  
lye  znaczne  ziarna gostyńskiego p r zyn ios ły  3 lal. do 3 tal. 10 fen. a ł a­
dunek  lubelskiej  pszenicy zap łacono  3 tal. 1 sgr. 8  fen. szefel.

W  ciągu tygodnia sp rzedano pszenicy z w o d y  73,480 szef. — ze spi­
chrza 29,400. — Zyta 1260.

P ła c o n o  za szef. pruski  wagi berlinskii 
Pszenicy z wody'  . od 88 do 90 funt.

" 91 « 92 «
« 92  « 93 «
« 9 8 / 9 4  «

ze s p i c h r z a    87 « 89 «
« 90  « .91 «

91 « 93 «
Z y t a ...............................« 86 <> 87 «

P og od ę  mamy piękną z przechodzącen 
szych okolicach przedstawiają się dobrze .

W  ciągu tygodnia przebydo To ru n  na 68 galarach 6 berl inknch 5 ga- 
ba rach i 12 t ratwach pszenicy szefli 113,400. Belek sosnowych  1198, 
d ę b o w y c h  2761. Klepki  pipówki kop 17,003. Cy n k u  centna rów 4721. 
smoły beczek 197. Dziegciu beczka 1. 50 cen tnarów oleju lnianego. 

Wy so koś ć  wo dy  w T o ru n i u  stóp 4 cali 3.
Kursa zamian. — L o n d y n  201. Hamburg 45J.  Amsterdam 102.

Tal. sgr. fen. Tal. sgr. fen.
2 15 — do 2 21 8
2 21 8 « 2 25 —
2 22 6 « 2 28 4
3 ---  — a 3 1 8
2 15 10 « 2 18 4
2 18 4 « 2 21 8
2 22 1 .< 2 26 8
1 28 9 « 2 l 9

deszczami —  it pola w na-

W a r s z a w a  9 9 ’ do pari. Makowski Kemhior ty Comp.

Przybyli do Poznania dnia 18. Czerwca.
B A Z A R  : Hr. Miączyński i Mycielski z Dębna.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A :  Kreuz z P o lsk i ;  T nrno  z Objezierza; Piitzel

z Psarskiego.
H O T E L  B A W A R S K I :  Hr. Miączyński z P a w io w a ;  Isnier z S iero s la w ia ; Un-  

ruli z Mat- M nichow a; Twardowski z K obyln ik ;  Drwęsk i z S ęd z in ;  J a ­
niszewski z Baszkow a.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Tarnowski z R u sk a ;  Zielonacki z Goniczek ; Beuther  
z S e d z iw o jc w a ; Sperling i Miilnicr z Kikowa.

H O T E L 'P A R Y S K I :  Ks. Sn iegow sk i  z T u le c ;  ks. Janicki z K urnika; ks. Płu-  
szczcwski z B nina;  Jackow ski z Paiczyna.

H O T E L  B E R L I Ń S K I : Pluciński z R g ie lska ;  Mauske z Czarnkowa; P oh l  
z Pniew.

P O D  T R Z E M A  L ILIAM I: M orawska z Guiezua; M aciejewski z Popkowie.
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t  n e m :  Jarniuudowa z M ią sk o w a ,  ul. Podgórna  nr. 

8 ;  księża Kamieński i Baczyński z L w o w a ,  w Klasztorze pokarmelitau-  
sk im; Oudot z B y n s k a ,  ul. F rydcrykow ska nr. 32.
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Oznajmienie teatralne.
Dziś w niedzielę dnia 19. Czerwca w teatrze 

tetuira. WŁomedyJa lekarstwem.
Komedyja oryginalna w 3 aktach przez F . Kaj- 
ser (w  razie niepogody dane będzie to przed­
stawienie w teatrze miejskim jako lOte przedsta­
wienie abonamentu.) W  poniedziałek niebędzie 
przedstawienia.   __

CYRK OLIHPIJSRIE. RENZA.
W  n i e d z i e l  ę d. 19 Czerwca:

Jarmark Chiński,
czyli

wielka uroczystość w  Pekinie.
P a s  d e  d e u x  S t y r i e n : 

na dwóch koniach wykonane przez młodą Ka 
siulę Renz i małego Jules.
Jeźdcy na strusiach afrykańskich

ścigani przez Bedniuów.
Perskie gry.

Nadzwyczajna reprezentacya, w której panowie 
N es u a my i Leon popisywać się będą.

W  poniedziałek dnia 20. Czerwca. W ielkie  
przedstawienie.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Przy  odbywających się dnia 28. i 30. m. b. 

wyścigach na gonitwie zwyczajnej celem zap o ­
bieżenia przeszkodom i przypadkom nieszczę­
śliwym następne urządzenia zachować należy:

1) pow ozy i jeźdźcy powinni wielkim do dę­
biny prowadzącym traktem aź do drogi, któ­
ra się około gruntu Pana H o y e r a ,  Badzcy 
sprawiedliwości, na lewo skręca i zaś dalej 
tąże aż do łąki, i tamstąd szczególnie n a ­
znaczoną drogą do gonitwy jechać;

2) powozy członków towarzystwa za budami 
ustawione zostaną;

3) widzę podczas wyścig w powozach zostają­
cy się, jadą wdłuź ławek i budów, powozy 
ich ustawią się z drugiej strony budów w ten 
sposób, że konie głowami do rzeki W a r ty  
obrócone staną;

4) plac dla jeźdźców wyznaczony będzie przez 
urzędników dozorujących przy gonitwie ;

5 )  powrót pow ozów  od gonitwy do miasta ma 
tą samą drogą nastąpić, którą przyjechały, 
powozy ad 3. zaś powinny drogą za St. D o ­
mingiem a zatem najbliższą do miasta jechać;

6) zakazuje się jechanie lub jezdzanie przez 
gonitwę, wolno tylko wreszcie zwyczajnym 
trachtem jechać;

7) dla widzów, którzy pieszo przybędą, są d ro ­
gi z traktu wielkiego do dębiny na lewo 
przez łąkę prowadzące;

8) nie wolno widzom przez gonitwę, jako też 
przez ograniczoną przestrzeń przechodzić;

9)  przyprowadzenie psów jest zakazane;
10) roznoszenie trunków wszelkiego gatunku 

nie jest pozwolone i tylko tym na miejscach 
im wyznaczonych przedawanie trunków 
wolno, którzy konsens Policyjny do tego 
uzyska li ;

11) woźnicom nie w olno z ich miejsc odjechać, 
aź państwo rozkaże, powinni jednakowo 
wolne zajechanie i przejechanie około in­
nych powozów ściśle zachowywać;

12) woźnicy przeciw' rozporządzeniom urzędni­
ków i żandarmów uporczywi, natychmiast 
przytrzymani i podług prawa ukarani z o ­
staną.

Urządzenia te mają li tylko ten zamiar, n ie ­
bezpieczeństwom i nieporządkom zapobiedz, 
władza ufa przeto, iż publiczność ile od niej za­
leży, do utrzymania porządku wspierać będzie.

Poznań, dnia 12. Czerwca IS53.
Król. Kommendanfura. D yrek to r  Policyi; 

Hrab. Monts. Baerensprung.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Młynarze R a b b o w  i W i l k  mają zamiar, na 

gruncie swoim tu na Garbarach pod Nr 25. po 
łozonem, złożyć inagazynę parową lOciu konną 
moi, mającą do pędzenia młyna olejnego.

Podając przedsięwzięcie to w skutek regula­
minu procederowego z dnia 17. Stycznia 1845. 
§. 29. do publicznej wiadomości, nadmienia się, 
iż protestacye uzasadnione w czasie prekluzyj- 
nym czterech niedziel tu do podpisanej władzy 
podane być powinny.

Poznań, dnia 15. Czerwca 1853.
Kr ó l .  D y r e k t o r y u r a  P o l i c y i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  roku bieżącym zaczynają się ferye sądowe 

z dniem 21. Lipca a kończą się z dniem 1. W r z e ­
śnia r. b. W  ciągu onychźc spoczywają wszel­
kie czjmności sądowe, wyjąwszy takowe, które 
prawem jako p o ś p i e c h u  wymagające, są ozna­
czone.

Równie więc strony jak i obrońcy mają się 
w sprawach p o ś p i e c h u  nie wymagających ze 
wszelkiemi wstrzymać wnioskami i podaniami, 
w sprawach zaś n a g ł y c h  wniosek swój  w oso- 
bne'm jako »interes feryalny« oznaczonem poda­
niu,  należycie usprawiedliwić.

Poznań, dnia 14. Czerwca 1853.
Kr ó l .  S ą d  A p p e l l a c y j n y .

O B W IE S Z C Z E N IE
Roboty stolarskie, dla szkoły realnej potrze­

bne, powierzone zostaną tym majstrom, którzy 
przy dobrej robocie ustanowią ceny umiarko­
wane. W zyw am y więc majstrów stolarzy, ma­
jących chęc podjęcia się tej roboty, aby przej 
rżeli w naszej Registraturze spis potrzebnych 
robót i kosztorys, i aby w ciągu dni 8. żądania 
swe podali piśmiennie i zapieczętowane pod na­
zwą : » S u b m i s s y a  na  s t o l a r s k ą  r o b o t ę  
d l a  s z k o ł y  r e a l n e j . "

Poznań, dnia 9. Czerwca 1853.
M a g i s t r a t .

polisandrowe i mahoniowe, krótkiego i 
eleganckiego kształtu, trwale zbudow a­
ne, tonu mocnego i dzwonkowego, p o ­
leca w cenach u m i a r k o w a n y c h  przy 
pewnej gwaranryi mistrz instrumentów.

MŁarol M a m a n n ,
na Grobli pod Nr. 3. a.

Uniżone doniesienie.
Skład mój czystej h e r b a t f f  € ' h i / t s i i i t  j

uzupełniłem i powiększyłem doborem najpięk­
niejszych i najwięcej ulubionych gatunków. —
0  czem Prześwietną Publiczność uwiadomiam
1 ręczę za ceny umiarkowane.

Poznań, dnia 8. Czerwca 1853.
•F. IV. Piefrowski,

H o t e l  a la v i 11 c d e  R ó m e .

Dla słabości zdrowia jako i podeszłego wieku 
przedsięwziąłem zaniechać mój magazyn mebli, 
dla tego zwracam na to uwagę Szanownej P u ­
bliczności, iż od dnia dzisiejszego wyprzedaję 
wszystkie moje meble przy znacznie zniżonych 
cenach. Magazyn powyższy znajduje się w pa­
łacu Jaśnie Wielmożnego Hrabiego D z i a ł y ń -  
s k i e g o ,  naprzeciw odwachowi.

Gloger.

Tymczasowe doniesienie.
P. IF. Mteichenbaelia

f a b r y k a  g ł ó w n a  k a r m e l k ó w ,  k o n f i t u r ,  
p l a c k ó w  m i o d o w y c h  i c u k r o w y c h ,  jako- 
też czekolady z B e r l i n a  poleca, zwiedzając po 
raz pierwszy n a j a r m a r k u w (> o z n a n i u, wy 
sokiej szlachcic i szanownemu państwu w P o ­
znaniu i okolicy skład swój nader znaczny arty­
kułów powyższych. Bliższe szczegóły i ozna­
czenie stanowiska w poniedziałek oznajmioncin 
będzie i w ogóle firmą powyższą nad budą ozna­
czone.

P. IF. Heiehenbach z Berlina.

Nasz dotychczasowy wojażer pan A. U c k o  
z S t a  e d  t e ł  w Szląsku został z dniem dzisbj- 
szym z domu naszego oddalony, o czem p rzy ­
jaciół n aszych  handlowych niniejszem uniżenie 
uwiadomiamy, z tem nadmienieniem: aby bako­
wemu nadal żadnych wypłat dla nas nicwręczali.

M oguucya, dnia 15. Czerwca 1853.
Z a c h a r i a s  M e y e r  & Comp.

Na ulicy Strzeleckiej pod Nr. 14. jest stajnia 
niezwłocznie na 3. konie do wynajęcia.

47. Deszczochrony i parasoliki n o w e  robi, p o ­
szywa i reperuje tokarz i fabrykant parasoli 47.

F9. A l.  Apofant, stary Rynek Nr. 49.
Przy ulicy W szystkich Świętych Nr. 47. b. 

na parterze są trzy piękne pokoje z k u c h n i ą ,  
s k l e p e m  i d r e w n i k i e m  od I. Lipca r. b. do 
wynajęcia.

U F .  B a r l e b e n ,  Mała Garbarska ulica 106., 
natychmiast tanio nająć można 3 remizy i mie­
szkanie.

Jest do w y n a j ę c i a  na  G r o b l i  pod Nr.  31.  
m i e s z k a n i e ,  składające się z ośm do dziesięciu 
pokoi wraz z remizą, chlewem i ogrodem wiel­
kim z altaną. Bliższe szczegóły dowiedzieć się 
można u właściciela.

w mm?
mąka przywracająca zdrowie i siły,

dla chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych.

R E V A L E N T A  ARABICA
m ąka przyjem na na śnia­

danie i wieczerzą,
odkryta , wyłącznie chodowana i wprowadzona 

pr/e*

a & a a n  a o  m m n  a
77. Regent street, London,

właściciela  państw R e  v a l e n t  a,  i machiny  
patentowanej,  która jed y n ieR ev a lc n tę ,  jaką 

jest i jaką b y ć  p o w in n a ,  dok ładnie  w y r a ­
bia i siłę  jej uzdrawiającą rozwija.

R e v a l e n t n  a r a l i i r a  s p r z e d a j e  się u mnio 
i u P a n ó w  P o d  a g e n t  ó w  po następujących sta­
łych cenach :
pudełko zawierające 1 U.. 1 Tal. 5Sgr.)* p««pi»««n 

tlito 2  U..  1 -< 2 7  « ( do "y"*."1'
dito 5 U ,  4 « 2 0  « ; o, r m “
di to 1 2  li. 9 « 1 5  « j niemieckim.

Ażeby zaś każdy używanie tejże R e  v a l e  II (a 
A r a b i c a  na sobie doświadczyć mógł, sprowa­
dziłem także pudelka mieszczące w sobie po  ̂U., 
które po 20 Sgr. sprzedaję.

Główna Agentura wprowincyi 
Poznańskiej:

Ludwik Jan Meyer, N o w a  ulica. 
Podagentury Pana Lud. J. Meyer 

w  prowincyi Poznańskiej,
u którychR E V A LENTA  ARABICA prawdziwa 

po cenach wyżej podanych jest do nabycia: 
w K o  ś c i a n i c ,  Pan E. L u s k i c w i c z sen., 
w M i t o s I a w i u , Pan B r z y z o w s k  i, 
w O s t r o w i c ,  Panowie C o k n  e t  Co mp . ,  
w S t r z  a l k o w i e  Pan Levy G r i i n b e r g .  
w W  ą g  r ó w c u Pan U. G o z i ni i r s k i,

Dla p row incyi Poznańskiej poleciliśmy 
pod dniem dzisiajszym głów na Agenturę 
Panu L udw ikow i Janow i Meyer p rzy  ulicy 
N ow ej, k tó ry  także i na prow incyi usta­
now i chętnie podagentów , skoro  się tako­
w i do niego o zasiągnienie bliższych w a ­
ru n k ó w  franco zgłoszą.

L ondyn , dnia 11. Lutego 1853.

BAUB.Y DU) B A R B T  4 CO M P ,
Knrs g i e ł d y  B e r l iń sk ie j .

Dnia 17. C zerw ca  1853.

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
dito z roku...1850............
dito z roku 1852............

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o  . • • •_...............
d ito  p re m ió w  h a n d lu  m o rsk ieg o  . , . 
d ito  M arch ii E le k to ra ln e j  I N o w ej . .
dito m ias ta  B e r l i n a ...................................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus Wschodnich . . .
d ito  P o m o r s k ie .......................
dito W .X . Poznańskiego.. 
dito W .X .P o zn ., now e. .
dito Szląskie.........................
dito Prus Zachodnich____

Bilety rentowe Poznańskie...................
L o u isd o ry ..................................................
A kcie  k o le i zelaznćj Starog. Poznańsk.

S t o -
P*

pCt .

N *  p r .  k u r a i ł t

p a p ie -
ram i .  w i z n a .

44 — 1011
44 — 102*
44 — 102 \
34 — 93

159 —
34 914 —
44 101J
34 — 99*
34 — 87ł
34 — 994
4 104f —
34 — 98
34 — _
34 — 96
4 1001 —
— —' I I I*
34 94 —


